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8-&-,.,-~I ':'Jl .. n--- - l' nie rod{iOwiaafhlslioojow( l'ynku.WarszBw-""'cel1iStarania· slę'-o'Zafwierduoie ostawy żełazner:refee~donieekie} -obllcZono na. Ts: 
Z NiiszAno-Nowogrorlu scy kupcy nie rozsprzedali nawet jeszcze towarzy~twa żeglugi parowej. powstające- 19,523.286. czyli po .1U.006 rub1i na. WIOl'-

1. 1'1:1 I .. ~. calkiem zapasów zakupionych na zeszłoro- go obecnie dll!. podtezymania prawidłowe- stę. Z dodatkiem zaś kapitałn obroto.wego 
.'-'-- cznym jarmarkn. Stąd wśl'ód fabrykautów gó I'uchu żeglugowego na rzekach: Kamie. i procentów 00 kapitało budowJanego przed 

wypowiadane są. poglądy. aby czasowo 0- Cznsowej i Sos wie. Istnieje zamiar lista- nkollczeniem linii. cały potrze Dny na bildo
Korespondent gazety .Nowoje wrelD'ia" graniczyć produkcyę do minimum. Zakupy nowieni& IU'awidlowych kursów towarowo- wę dl'ogi kapitał obliczono na lH.078.262 

podĄje nl\lltępnjące wiadomości z jarmarku welny na wiosnę nie wptynęJy korzystuiepasażlll'skicll pomiędzy Pel'Uem a Kuuczur- rub., czyli po ~5,2~2 rub. na wiorstę. ( 
w NiżsZym-No:whgr.oozie:i 'h l 11& rynek . sukienny. ceny bowiem tego su- nem ok1olo pięciu razy na tydzień. Handel . 

Na jarmark ' dowieziono snkllJl, ' itakl!'llll- rowego materyalu były l Jl'j<isze niż IV roku '--.' Wskutek nizkiego poziomn wody w ;- W N2 170 .Prawit. wiestnika" oglo-
mą i1ość, liak ,i w rokn llesztym, ale zbyt rzeszłym. Na zwyżkę / cen ' wełuy wptynęly Dnieprze wyżej progów. połowa tratew, szono. instrukcyę porządku wydawania !ilvia
tego arty.kułn, jest doty·chcz8.8' d wiele' gol'- za.potrzebolVania niektól'ych gatnukó.w z za- przeznaczonych do guberni tantyckiej, stoi dectw i patentów na prawo handlu i prze
szy ,-niż w roku zeszłym. naje się zauwa- granicy. w miejscu; wskutek tego drzllwo w pomie- mysłu, zatwierdzoną przez ministerynm 
~yt ZIlaczne 21Ilniejszenie obrotów, docho- 'l.lym s.posobem zmniejszenie zbytu i po- nionej gubel'ni jest nadzwyczaj drogie. skarbn w dnio 13 czerwca 1890 rokn. 
dzące do! tego, żll kupcy z Wat-szawy i drożenie materyału surowego stanowią. Drogi żelazne. - Jak wiadomo, jeszcze podClZ&ll I'eda-
wogóle z Królestwa Polskiego, zamiast ,główne przedmioty t.roski fabrykal!tów su- ......... Peterb. wiedomosti" donoszą. że dro- gowania projektu nowej nstawy handlv-
30-40 pak, kupuj .. zaledwie po 8 albo po 'kna_ Tylko- jeden gatunek wełny, a,. miano- gom żelaznym poleeono ściśle ..przestrzegać wej zamierzano z,'\prowadzić specyalne 

, JO, to jest 'if~ 'srikna prostego ruskiego> wy- wicie . wełua wielbłądzia. stała , się dostęp- przepisu, na Imocy którego. na wypad.ek księgi lIandlowe, w których winny być 
robu :lfabryk symbil'Skicb. tambowskich i niejSZlt. dzięki obniżeniu się jej ceny o zatrzymania szybko psującego się illwaru, zapisywane wszelkie sprzedaże firm han
penzeóskich. Kupcy z innyell okolic nie 20°/0' czyli o 1 rubla na lpudzie. De.wniej skutkiem przerwy komuuikacyi 8powodo- dlowyeh i zmiany ich właścicieli. Śr.odek 
ku'pują ni() Ii lWJ;ale, albo bardzo oiewie:le. zakupywała ją głównie zagranica, ale wraz waaej pl-ze:! ,siłę wyższą," droga. na któ- ten miał zapobiedz fikcyjnym sprzedażom 
Spodziewają się, że dt.lszy przebieg jar· z poprawą kursu rubla stało ślę zakupy- rej zatrzymano towar, obowiązan& j.est firm handlowych. Departamenty praw i 
marku będzie lila 81lkna pomyślniejszym. i w:>.nie tego gatunku mniej korzystoem dla zapytać telegraficznie wysyłającego. co ma ekonomii państwowej rady p&Ó8twa, ktp
:le zakupy będą , ro.bione powtórnie, Kupey fabl')'kantów z&granicznych, którzy 9lwrócili zrobić z jego towaJ:em . .Teżeli zaś adres rym projekt pr1óedstawiono, odrzuciły ten 
warsz.aw8Cy, nabywajl!CY towar na. jarmar- się de zakupów t. zw. "ordynki" . Z tego wysyłającego nie jest wiadomy drodze. al- punkt projektu. ponieważ zastoi!Owaule je
ku w c.eJn dalszej I'ozsprzedaży międllY powoda (denpey ruscy mogą obecnie zaku- bo też odpowiedź nie będzie dana w ciągu go w praktyce wytworzyłoby dla całego 
drobnych, handl3l1zy, ;wysłali już na miejsce pywać wełuę wielbłądzią. cltocia·i; wyższe- 48 godziu, w takim razie droga powiuna stanu knpiecldego wielkie trudności w sto
pierwsze ·partye sukna szarego, inelange'u go od ,o.ndynki" gatunku, po cenie tej sa- postąpić z towarem tak, jak tego wyma· sunkach kredytowych i w innych Operlh 
i ciemno-brunatnego (z wełny sztucznej) i mej Ilrawie co i ostatnia. Pierwsza, nie gają pl-zepisy o przedmiotach ulegającyoh cyach. Obecnie - jak donosi "Nowoje 
oezeknją. doKladniejszego ujawuienia. się wy- myta kosztuje 5 1'8. 30 kop. za pud, a 01'- szybkiemu psuciu się. wremia" - miuisteryum skarbu zwróciło 
miarów popytu na każdy 1) tych gatunków . . dynka orenbur8kiego mycia-51's. 50 kop. ' - .Peterb. listok" donosi, że w mini- ponownie nwagę na teu przedmiot, a 
Jedn~nie JcDpujący oczekują także. jak i 6 1'8. Oba gatuuki przywożą na jal'mark steryum komunikacyj, po porozumieniu z zwłaszcza na okolicznogć. że teraz wiełe 
się zdajII. i JIal zniżkę cen ukrra., możliwą w próbkach. Ze Syberyi popyt sukna rów- ministrami wojny i skarbu, przyjęto 08ta- domów handlowych prowadzi się pod fir
wobec -obfitego dowozu. Obniżka ta jellnak nież jest tel'sz uiezuaezny, gdyż powstaly teczuie projekt budowy nowej dl'ogi żela· mą albo już nieistniejących osób, albo 
mote nie nas!Jąpić, gdyż fabrykanci, posta· I tam na miejscu już fabryki sukna br. Usz- znej, majl!Cej połączyć stacyę Małkinia dro- mieszkających stale za granicą. i nie m'ają
.,ieni fi ostatnich czaaam li!! w&l:unki aie- ~keE.óW' A. Uszkowa, Andrejewa i Zloka- g1 żelaznej petersbursk1)-w&raz&wooej z cych ładnej .,Clllośei & illterenIIi, a 
przyjazne, wykazują lliemo~nośd z icb Btro- zowa., któJizy nawet dowożą swe wyrolly miastem Łomią. Nowa linia. mająca stano- w razie likwIdacyj 10b haokntehra. Ilie 
ny ustępstw bez narażania się na straty. na jarmark. wić przedłużenie odnogi siedlecko-malkiń- odpowiadających niczem. gdyż według han-
Wa~unki te stworzyli. zdaniem,. korespon- Korespondent \v koócu WYllowitlda prze- akiej, zbudowana będzie kosztem skarbu, dłowych swiadectw, wła8ciciel&mi tych 
deuta, sami fabrykane.i. Pr.odukcya sukna onanie • • że położenie handlu sukiennego .2l rozporządzenia zarządu tymczasowego firm s .. zupełnie inue o obistości.. Wskn-
bowiem w ciągu ostatnich lat kilim ·wzrq- poprawi się skutkiem powtórnych zakupów. rząd.owych ' dróg żelaznych. W tym celu tek tego miuisterywn zamiel"l3. postanowić. 
sm nadmierrlie, skntkiem .I:ozszel'Z!lnia fa- do jakich przystąpią. kupcy po ukończenin wkrótce pl-zez inżyniel'ów komunikacyj do- aby wszelkie interesy han\llewe pllllwadw-
bryk; towar pl'zepelnlł ry,uek ponad pozą- swych operacyj Uli. rynku b.a.wełnianym. konane będą badania wstępoe nad budową ue były pod firmą istotnych, odpowiedztaI-
daną normę, a kOI-zyści z fabrykacyi spa- drogi pomienionej. Roboty okoŁo budowy nycb wła.~ciBli. a. w ł'azie, jeśli z pOiło· 
dły do minimum. Chociaż przez rozszerze- projektowanej drogi I'ozpc.czną się z wio- du jakichś niezwykłych okoliczności (po-
m ab Wlęin l) M- prl/omytlt han~ai l' kom·nn/·ka"YII sną roku przyszłego. 'Pnlarności aawllej firmy i t. "'J. te nb 
żyly się' kosz'ty fa'brykacyi. to jednak ż dru- l-IlWU r,}, II.til ~ ~. L !'iektóre dzienniki donoszą. że z wio- ów dom handlowy otrzyma pozwolenie na 
glej strorly rynki zalewa nadmiern masa. sną rokn prz,yszlego rozpoczną się badanIa prowadzenie op!ll'aeyj pod ftl'raą nieistnie-
towarn. kt~a, wedle słów samych fabry- D rogi wodne. wstępne nad ' badową dl'ogi żelaznej do jącą lub osób uieodpowiedzialuych, na-
kantó\v, rzestrasza na'bywcę". Dlatego '- W tych dniacb. przybyli do Peters- IKarsu.! zwisko wIi4ciciela, . no być. p.\ecznie 
to obecn ttowóź.'· ost h sullen ruskich b~r a delegaci kupiectwa permSkiego. w - Koszt . budowy projektowanej drogi pomie~~czoJl.e '" zię. b t Ii-

7) ' ',.1. I' - PatJ-zciel ,... zawołał Ben.,.,..(telllltmie-I .ZUollyw.cy". liczącym około stu dwudzie! I ty fałszel'zu, uwolniony z więzienial 81u-
Walter Bcsa1It l James Riec. niem będę nazywał go odtąd). te łotry I stu / żoŁnierzy, a nazajutrz rano kapelan PO-\ chaj. ofiaruję ci jeszcze lepsze warunki. 

f .chcą zmienić kierunek okrętu. Nie do.ka-Lą wiedział Ilam ua ten temat śliczne kazanie. Przejdź do naszej łoazi. a powiem ci. kto 
--- - tego, to jedyna pocieeIJa.. ! Baczność, panie \Val'nfordl Celnj do tego, popelnił to przes'tępstwo. Wysadzę cię D& . Tr.V

j
(l111'n. , I f 'nra w,dy. Dla moich oczu okręt rysował się w odo, który tob! wiosłem i skzelaj, jak ci dam ląd i dostarczę ci dowodów dla. oczyszcze-

J t "" ut1l"t i.t' dali jak wielka czallna plama. lecz wpraw- znak. A miej w pogotowiu drugi nabój na uia twego n&zwiska. .. 
ne oko marynarza dosttzegło usiłowania I przypadek, gdybyś chybił . Wystrzelilem, uie czekając h~ł!l: i naj-

l, tych ludzi.", Napastuicy zuajdowali się już niedaleko. pewniej trafiłem. bo drn!{i jęk dał się a\y-
Nasza łódt kołysała. się na fali, jak łu- ponieważ wiosłowali całemi silami, a my, ~zeć. Znajdowali s.ię już b8J'dzo blizko. 

L' 
Przekład 

IJ ,. 

o,;a:elen;y- Gl~c}r: .. berg-. 

(DaJ.9zy ciąg '~ patrz. li'". )87). 
- Stracona- rżekl- nasza śliczna .Łn

cy& Derrick"; 8tra'COIIJI, 'przez tę 10b:ow
,ak, ~graję! Będą. wisieć co do jednego, 
c~oćbym. miał do ŚłIlierci upędzać się za 
nimi JlQ calJQn ·święcie. • 

I 
r- Co się Jltało ze starszyzną'? - .zapyta-

em. Ii 

N - Pomordowani wszyscy-odpowiedział. 
o, ,uie Ilłac~ p.!Jlienko, . nie płacz. ' Jeśli 

kapitan zginął w obronie okrętn, c to po
~~dł za to do nieba. Oni W.87.yscy pro
HClUtko do nieba się dostali. Nie mieli się 

, ~gO bać. bo. 8.pełuili ' swoją jlo,wiuność. 
nam dostał się ten oto mocuy statek, 

~my .tyWIIOŚĆ, mamy wodę- i nie' zbrak
nie n~m miejsc&, gdzie nciekad, w razie 
pogOili n.& tym llzel'okim ooeaniel Ale jak 
!I~ nazywasz, pl'zyjacilllu? ' , 

- Jerzy Warnfol'd. 
- Dobl'ze. Pozw'olisz ,mi. abym objął 

dowó~zt~o tego ,(Bta!ikUj chociaż jestem 
r-złoW1&.k!am prpstym. a ni~ takim gentlll
manem, Jak ty. 
d- Może też ja lilie jestem gentlemanem, 

o JlQwiew,iałem. 
- '!N .każdym razie jesteś pe.n dzielnym 

W~~w.lekle1D - zawolała młoda dziewczyna. 
I ~Iala~ stąa, ,jlłk polo*yle~ trlll\.eJI\ te

Iq ,łpOZYllllę, kt~ry chciał IVAIl padE\J1I4 jak 
· ~z. PII.U i Pą.ll Cl'oil ocaliłlMoie mi życie. 
~e, 1I'. ~ ohwili sam~ubstwem wydaje się 
tam ~zlęk.pw~ Hop 7.& , pcałllnie, .. kiedy 

CI zglDęU pomordo wani. I I 

piua gd or~echa; plLllowala na niej cisza stojąc w tern kole świetlanem, nie próbo- - Uciekajcie, szubieuiczuiki, bo Wil.S 
zupełujl - wtem usłyszałem jakiś lllus)c, waliśmy uciekać przed nimi. wszystkich wysu'Zelamyl- zawołaŁ Ben.-

- Scigają. naS-rzekł Ben.T'l'eraz jesz- . Siedziałem na przodzie, pochylony, z od- Nie zabraknie nam prochu; 1Jciekajei~ że
cze. eiemność nas broni. ale gdyby lias wiedzionym rewolwerem w ręku; Ben znaj- by was nie ominęla szubienical 
gonili jak się . dzieil zrobi... Panie Waru- dował się u stern. a panna Elwood po- Pewno w pośpiechu zapomaieli zabrae 
fOI'd, masz lłan rewolwer? - Środku między nami dwom<l. rewolwery oficerów, &lbo może zamoczyli 

Jeden ,tylko nabój bYł . wystrzelony w I Erzyknęli na nas. abyśmy się zatrzymali; ładunki. gdyż się już nie odzywali, tylkp 
moj~ .Ben obejrzał swój, uważnie. JAle że nie ruszaliJlmy się z miejsca, więc jęki rannych doohodziły nas z ich łodzi, 

7 }łędziemy w , stanią rozprawić się z odllowierli była zbyteczn... która po niejakiej chwili swi.'ÓCiła się w 
nimi, .,- rzekł. - ale w tak cierul\ą noc - CeI1\i \Jan i miej świeży ładunek w przeciwnym kierunku i znikła po la .liwie-
mogą. równie dojn'ze gonić wozy ,króla Fa- pogot.iwiU; nie daj im, aby Zl'ównałi się tllLllym kręgiem, otl~czającym nas. 
raona, jak naszą łódź. Odwagi. moja śli- z nami. Jak ·zawołam: pali to strzeląj. iedzięliśmy jakii! cu.s IV milcuniq. 
cwa panienkol Jesteś pod naszą opieką; - Rejl hejl Wal'Dfordziel - ozwało się Zwolna znikła. fosforY8cencya., gwla.zdy ble
nic ci się . nie stanie, a jutnn znaj,dziemy wołanie, IV któl'em pozna}em 'l.'omka z Bo- dnąć zaczęły, a wkrótce nil. horyzoncie. wit 
się dą,leko od nich, stouu.- Oddaj nam sternika J dziewczyuę. szary wązką ~arysolVał się smugą. Wtedy 

Nagle ~tała się l-ZecZ osobliwsza. ' OkJ'yci to cię Pllścimy z życiem. a jak nie. to zgi- .Ben Croil zwróci! się do mnie. 
dotychczas grubemi cieniami nocy. zna.le- niesz jak piesi - Co to Tomek z Bostonu powiedział 
iliśmy &ię n8jniespoozianiej jakby IV oświe- Nikt z nas nie odpowiedział. panu? - zapytał. 
tleniu ogni bengalskich; czarne fale doko- Łódź jeszcze bal'dziej się przybliżyła i - Nazwał mnie ftlłszel'~em, 7.łO<hiejem 
la nil.S, zamiast pokrywać się. jak zwykle. SIIQstrzeglem, że czterech ludzi robiło wio- uwolnionym z więzienia ... Niel teru do
pianą. stanęły całe jakby w: płomieniach. slami, a Tomek z Bostonu znajdował się !liero zrozumiałem cale znaczeuie ąłów \.ego 
Ocean wydawał się plynącą lawą czerwo- II steru. cJlowieka. 
nlł\ nieUJjtanne blyąkawice muskały i pruły - Wyprzedzić ich. do kl'oćsetl - zawo- - CoI- zawołał Ben - a okazaleś tyle 
jego fale. Dokola łodzi wyskakiwąły, czer- lał jedell z wiosl1\iących. cbarakteru, ile najdzielniejszy z nl\ll- pel-
wone i niebieskie światla, odbijające ja- Przez caly ten czas mialem umówiony nileli twoją powinność bez ZIIl'zul.a1 Hm\... 
s!;rawo od l1ochmuruego w tej chwili nie- cel na oku. ocv.ek1\iąe hasła. po tem wszyslkiem ..• 
ba. Wia~r ostał, a plusk wioseł goniącej - l'ąll- zawolał nagle Ben. Panna Elwood llOdnio ła glowę i obaj-
nil! łodzi zbliża} się coraz bardziej. Ocean Wyst.l'zeliłem. a. łódź napastników zako- rzala się dokoła IV szarym mroku witaJ .. -
Iudyjski !lawa! lIam witlowjsko swej culinej Iysala się i w pędzie wyminęła nasz ster, cego dnia. Ujrzała., jak ukrylem aWJlty
fosfQry.scellcyi, • i lecz w tejże chwili Ben dal ognia i . nagły uzoną twarz w dłoniach; ja, zloc;l;yl\ea, po-

- ~e łotl'y widać jeszcze szukają. śmier- jęk o~llajmił, że strzał nie ominął celu. ~TacająCY z więalenial 
ci-rzekI Ben.-Prawda. panienko, jakl to Ja spóźniłem się uieco, ale z tem wszysL- ' &gle nczulem jej rącuę w IIIoOjej dwu} 
p.ięilny widok? Widziałem raz pOllobuy kiem jedno Wio~lo zostało juź obezwła- \ u 11' załem jej głos lagodny: 
w Peru, kiedyśmy nie mil\li na statku bun- dnione. 
Wwnlli.ów, alli mOl·del'lló\V. Było to na - PQddaj sięl-wołał Tom.-Poddaj się, (D. r. fł. 
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Z llIASTA i OKOLICY. 
(-) Sprzęt zboża taJe ozimego, j ak jarego 

w powiecie łódzkim, ukończono . Trwająca 
przeszło przez dwa tygodnie posucha nie
wiele zaszkodziła kartoflom i innym rośli
nom okopowym. 

(-) Zbiór liana. W roku bieżącym w 
powiecie łódzkim Zl\brano z łąk mających 
obszara 5,050 dziesięcin, około 355,480 pu
dów siana. Każda dziesięcina wydała prze
ciętnie więcej niż 10 pudów trawy. W ro
ku zeszłym z pierwszego pokosu zebrano 

3) 
Henryk Rabusson. 

ŁOWY W RUBECOURT 
jll2ekład 

UeleDy PrayetoJeckleJ. 

(Dalszy ciąg - l>alt-z lVl·. 187). 

" 

DZIENNIK ŁÓDZKI. Nt Ula 

ani piękua, ani nawet ładna. Blondynka, Hart z przymuszdnym nśmiechem.-W mo- ronowa. Nie mogę cię przecież zmuszać do 
nizka, drobna, z dziecinnym wyl'azem w im wieku mówi się już to, co się myśli. udziału w polowaniu. Zostap, jeśli chce8! 
uśmiechu i spojrzeniu, dziwnie odoijającym Widocznie więc nie myślę o tern, o czem koniecznie. Ale zejdź z oczu na ~zas ił' 
od tej zucllOwatości , na jaką się siliła. nie mówię. Zapominasz, że stal'szą j estem kiś... Do P~'zyjś~ia babki de Buttencourt 

- Cóż to znowużl oboje j eszcz!l tntaj od ciebie. JPrzynajmni,ej ... Jej o,becność r~tuje pOlory, 
jesteście? A więc słusznie przed chwiłą - .Niech i tak będzie. Ułożylam 80bie, Ja dogoniI[ może-tamtych pl0za4 zgonieniem 
mówiono mi, Franciszku, że niebal'dzo za- że się pobrać musicie. Gra w tern przewa- jelenia. Jako jedyna kobieta VO ucieczce 
ufać ci można. Kompromitujesz młode 0- żuą rolę moja miłość własna, bo uważaj Magdaleny, mnszę t&lIl dobrze ród niewie· 
sobyl . tylko dobrze: Rndolf, mąż .doskonały, jest lici przedstawić. No, idźźe 'już, żebym mo· 

-- A tak. Ale cóż ty tu robisz, Heleno? i doskonałym kuzynem. Pragnie więc -wy- gła odjechać spokojnie. 
- Szukam ciebie, dobry mój, kochany dać za mąż kuzynkę. . Pan Real odszedł. Knzynk J>q~atałl ss· 

- Chodź pani ze mną. przyjacielu. Powiadają, że gdy Magdaleny - , Bardzo jest .dobrym dla mnie!-prze- me. Baronowa de Buttencour tl'ooiła ie· 
- Nie. Przeci eż powiedziałam, że zo- dotąd na polowaniu uie było, lliestosownem rwała Magdalena. le przy Magdalenie, zwłaszcza, w tym atro· 

staję. jest, aby teraz dopiero doganiaJa myśliwych - To też - mówiła dalej baronowa de j u strzeleckim, który ciężarelD rzygniatal 
- Sama w zamkn, przez dzień cały? niewiadoOJo gdzie i pod twoją jedynie 0- Buttencourt-odgadując uczucia mego przy- drobną j eJ postać, podnosząc plastyczny 
- I cóż to wielkiego I Zjem śniadanie pieką. jaciela, pod·ałam mężowi myśl, że Franci- wdzięk ksztaltów młodej dziewt;zyny. , 

w towarzystwie starej baronowej, któI'a - Czy tak? I któż to powiada? szek Real byłby doskonalym dla niej mę- Ale nie mogło być mowy o 'tazl!ro§Cl 
wstaje póżno, ubiera się długo, ale zawsze - Rll.dolf. Jedyua osoba, mająca do tego żem. Rudolf, wynajdUje rozmaite przeszko- między dwiema istotami, taklem uczuciem 
wstanie i ubierze się kiedyś. Nie będę więc prawo. dy, które z czasem, pomimo jego uporn, przyjaini ztączonemi z sobą. ' " I 

samą. . - 'l'wój mążl Ależ przesadza IV skrupu- zwalczyć potrafimy. Muszę wygrać tę spra- - Czy wiesz, że niebardzo wierzę 'fi 
Pan Real patrzał na nią z uwielbieniem Ilatności pod tym względem. wę, bo to będzie moja pierwsza wygrana tę twoją migrenę, która przyszła tak nie· 

l niepokojem. Żal mu było tracić mile sam- Pan Reał zmarszczył brwi gniewnie. w małżeństwie. Zresztą, kocham szczerze spodzianie... Poszłaś pi-zecież szukać cze-
nasam, a bał się nal'azić dziewczęciu, prze- - Nie można być dość ostrożnym tam, Magdalenę. Pozwólcie mi tylko działać i goś ,0& g6rzel Czyż to ją. tu znałazłaś mię' 
rywając samotność i śledząc temsamem jej gdzie idzie o opinię młodej panny. jedźcie ze mną ua łowy. .. Słucbajci , oto dzy temi książkami? 
tajemnicę. - Bab! opiuia.. . opinial Czyż zażyłość trąbka wzywa nas do kniei... Zanim zwierz - W każdym razie, nie nukałam paDA 

Marya-Magdalena Hart usprawiedliwia- moja z tobą naraziła twoją? Czyż przeszko- wyjdzie z ostępu, w pięć minut, jadąc przez Fnnciszka Real, bo właśnie ć\jcąc przOO 
la zupełnie wzbudzane llwielbienie. Bo choć dziła ci wyjść za mąż? pola, staniemy u celu. ' nim nciec ... 
jej uśmiech niezawsze był jasnym, ale - Byliśmy wtedy dziećmi, Franciszku. - Je llźcie więc we dwoje-mó\Vila. Ma- - Czyż on naprawdę tak ci się , nie ~. 
twarz za.wsze piękna, pełna wdzięku, slo- - Tak. Z początku ... Lecz gdy z Nancy gdalena,-Ja mam silny bół głowy: doba? ' , 
dyczy, a kibić wspaniała. Szczupła, chociaż przyjeżdżałem na \Vakacye, nie byliśmy już - Nie mogę zostawić cię samą ... Zwłasz- - Nudzi mię natarczywością i zbytniel/ll 

nie chuda, z wydatnemi, ale regularnemi niemi... Ja przynajmniej ... Wyrasta.liśmy cza nie będąo nawet pewną, czy nią bę- zabiegami. > • 

rysami, z cerą świeżą, zdrową, apetyczną, razem i był nawet czas, w którym koclia· dziesz... ' - Biedny Franc. A jest pewnym, ~ 1"0: 
rumianą, z niezbyt pełn~mi, a mięsistemi lem się IV tobie... - Babka twego męża dotrzyma llli to- bi, co llQŁrzeba. Otóż jeszcże jeden wlęllel 
wargami, oczami koloru nieba, wpadające- - Źłe zrobiłeś... nie mówiąc wcześniej warzystwa. f mężczyzna, któremu ~nielskl uśmiech, I 

go w fiolet, z ciemnemi włosami, zalotnie o tem-za.wołała baronowa.-Dobl'ze przy- - To będzie bardzo zabawne. A więo i wdzięk czarodziejki, l!iupelnie zawróclly 
zakręconemi na skroni ikarczku,-była pię- ięłabym to ... Nie znalam jeszcze Rudolfa. ja zostaję. Jedźże sam, panie Real I pó- głowę. I' 

~nością nie klasyczną może, z powodu nad- - Dziękuję , Miałem swoje powody do wiedz, że Magdalena jest chorą. - Och I to twoja myśl zwykła, Heleno! 
miaru z~r0.wia. i siły, ale co więcej ~Daczy, I n~i1czenia, ~ak ty m!ałaś swoj~, żeby mnie - I ja nie mam ochoty brać udzialu w Słysząc cię możua.by mniemać, że kazdy, 
pelną Ulewleilclego urokn, z t.ym uśmIechem llJe zrozumIeć. Bo Jednego pIęknego po- łowach. Niedobrze się cznję, czego naj le- który się do mnie zbliży\ piorunem rażony 
szczerym, slodkim, uprzejmym, nigdy z ust ranku... pazym dowodem jest to, że nawet nie wiem, zostaje. 
nie schodzącym, wyrażającym jakby wdzię- - Przeniewierzy leś się biednej Helenie, jakiego dziś zwierza psy gonią - mówi! - Bo tak jest. Są przykłady, moja dr~' 
c7.nogć za wszyslkie odbierane dowody na korzyść pięknej j~j kuzynki, Maryi-~fa- R~al. ga. Między innymi , ~au Edglll' Leeourto~ 
uwielbienia i sympatyi. gdaleny Hart... Bałamut z ciebie. Ale ci - Gzy także cierpisz na nerwy, 'FUlI- ten szałaput, zrnjnowany przez czc.igodDe~ 

Gdy pan Real, cofając się powoli ku to przebaczam i błogosławię waszej miło- ciszku? Lecz ja dię nie upoważnię do zo- ojca, który znosi cierpliwie swóJ 108m! ' 
drzwiom, czekał slówka, które upoważniło- lici, moje dzieci I stania z nami... Byłabym wyłajllltą... chwili, gdy cię }lozuał j. pokocha!. .. A ; 
by go do zostania, weszła baronowa de - Waszej miłościl... - oburzyła się Ma· - Jakto, nawet w razie, gdy będziesz tu dy RemIUemont, drugi nasz sąsiad z NaDe j' 

Buttenconrt, trzymając na ręku spódniczkę gdalena.-Ostl·ożnie z tern, moja droga; bo z nami? którego majątek spłonął nieasekurowany S1l 
(które wtedy dłuższe noszouo) i dzwoniąc ja nie mówiłam nigdy o tem. Głos jego dźwięczał progbą, a spojrzenie dotąd stoi w grnzach?.. ElektrYZUJe . 
ostrogami przyczepionemi do bucików. By- - Ale myślałaś zawsze. błagało o łaskę. ' w8zystkich i naprawdę padaj'ł prZed tob4 
la to kobieta młoda, bardzo milutka, ale - Jesteś w błędzie! ~ odrzekła panna - Słuchaj więc-mówiła. doń mloda. ba- raieni pioruuem. 



N. 188. DZIK IK WDZ1U.. 
;;Ych skutkie!ll te~o .licyt-&e:yami pI:zym~-1 X Tajelulce Stamb.łu. Labouc:h~re za
sawami w razIe rueUlszczenu~ naleznoścl. pewnia, te obecny suItau turecki jest "Synem 
W ębie dyre~cyi. łomżyńskiej -ulegll.j4 niewolnika, oebodz'leego,"" Kordoirn, który w 
W ratach 32 maJątkI. swoim czasie pełnił słutb~ 11< haremie poprze-
I OdsslIj dniego władcy. Labouchere aPllilzil. dłagie 10-

_ Odeskija 10 sti" dono!! ,że'CZęŚ6 ta w KonstllJltynopolu, jako attachó ambasady 
eksJlel~tów filoksbrowycb, działająca pod aogielskiej przy dworze tureckim i jest po
kierunkiem pr·. Pog~bki i Okołowicza, Y' dobno doskonale ubeznany z tamtejszeUli sto· 
o,viecie orgleJewskim, dokona obecOJe sunkami. Zdanie LaboucMre'a jest I'i sprze<;ł

Prób leczenia winnic, dotkniętych zarazą, ności z inuł pogłosk'ł, o"iegaj'lC'l od kilku ia pomocą mieszaniny siarczyku węgla z lat IV Stambule, wedle której, sultan Jt by~ 
nafta która niszczy filokserę, nie uszka- synem wofnicy armeńskiego, przyj~te.go na 
dzają~ krzewów. J?żeli te doświadczenia .łn1b~ dworsk,. 
doprowadzą do poządanego rezultatu, to X Jazda powietrzna. Kronika m!,aato.;ru
wywra one niewątpliwie wpływ dobroczyn- bingi taki! zawiera wzmiank~ pod r. 1674: 
ny na' cały przebieg walki z filok rą· .Francuzi wysadzili wal miejski w powietrze, 

lt OZMA I TDSCL 
.. przy'tem zginęło 18 lud7J z załogi oblł'lOnej . 
Pomi~dzy wysadzonymi IV powietrze była tak~ 
te ioua jednego s olulerzy, któr'l siła prochu 

ukOlI- umosła o całe staje bez .zwanko. Kobieta 
X W uniwereyte\)i ll genewskim wstała i "j>OSzla dniej, zrztdząc tylko stmszli. 

.. ,ty studya uniwersyteckie następnjące llanie: wie i nie taj,c objawów złego humoru . 
Anlonina ,Morzkowska, Gabryela Iwanowska 
(,e stopniem baknlarza llIL~k p"'yrodniczych), X Kolej na Saha rze. Rząd francuski po
Inn. Lipnowska (ze stopruem bakałarz .. me- stanowił, jako pierl'szy krok wybudowania 
~ycyny) i 'Wanda Szczawińska (ze. stopuiem kolei przez Sahar~, przeprowadzić lini~ z Bi-
doktora nauk pl"fYf0doiczyc~). skosy do południowych granic Algieru. 

X Projektowana ' budowa kolei z Pekinu X Trupa mein ingeńska . IntendentUra tQa-
do Girinu w Mand1uryi jest jut blisk, urze- tru meioingeńskiego zawia'!l.oml!a <1k6hnkiem 
.. ywistnienia; kolej ta będzie roiala 1.600 wszystkich artystów w skład trupy wehodzl!
klmtr. dIogo§ci. Jut w r. 1887, stojący na cyeb, te z polecenia kBitcia, tow .. rzyslwo na
czele morynarki cbińskiej siódmy ksi~e, przed- iłaJ dotychczasowych w~drówek po rotnych 
,tawił cesarzowej regentce projekt budowy ko- seenach obeych odbywać nie b~dzie ' i ograni
lei Kainin-Tientsio, lecz dopiero IV roku bie- czy odt'ld SW" ,Izialalno§ć ua stolicy ksitstwa 
!\cym projekt ów rozpatrzono blitej. Li-Hun- meiningeńskiego. 
Czang, zuany cywillza~r "bińs~i, który. l-go, X 1) młodocianym król u hiszpańsk im, 
kwietnia r. b. »owróCIł do Pekinu, polecIł go. który niejednokrotnie objawia już jnkoby samo· 
bernatorowi wojskowemu prowincyj U-czi·=n, dzielny charakter, podaj% pisma zagraniczne 
generałowi Tsoba-ogo~ któr> uchodzi t:a naj- DllStępuj%CC .. czogóły: Niedawno oJ!. ,wró,cono 
lepszego znawc~ Mand1uryi, aby si~ udal tam· uwagę Alfonsowi XlII, i2 w kościele nie mot na 
!e na czele komisyi, ~leJiI sporz~dzeoia na głośno mówić, ani tet si~ śmia~; gdy w par~ 
miejscU kosztorysu budowy kole,i półuocnej dni później król był na kazaniu ksi~dza, mó
magistralnej. Generałowi towarzyszy ~n1ynier wiącego głośno i z wielkiem namaszczeniem, 
angielski Koaks, oraz znany anglik, który naraz, śród ciszy pauuj'lcej w kościele zawolal: 
jest JIU nawpół chińpzykiem i przyjame em .Nie krzyczy si~ tak w kościele, mój paJlie'"
wszechpotę~Jlego w państwie niebieski~m Si· Innym razem, gdy jeden z szambelauów nader 
!Iam-Csana, Kiender; on to w swoim czasie pokornie zol'róc.ił uw~ę król owi, iż nie wypa· 
zorganizował na wzór europejski kopalnie wIT da, aby monarcha jadał palcami, Alfons xm 
glo w Kaiping i ,bn.dowBł koLej Kaiping-Tien- bez chwili namyslu od!!arł: .A jeteli król mi
tsin do przewozu węgla. Rezultaty prac przed- mo to będzie tak jadl?"-W przykrem bardzo 
wsttpnych w sprawie budowy ilowej kolei po- poł02eniu znalazła si~ królowa-regentka, gdy 
sl~ za pod~, do ścisłych obrad, które w t:eh dn'ach podczas prtejażdtki dwie s~
si~ odb~d~ w Pekinie. dziwe damy z arystokracyi ochrypłym nieco 

X Przyszły bogacz świata. Młody wi- -głosem 'Wolały: .Niech tyje król"" a młodo· 
c&-brabia Belgrave, wnuk k8i~a Westroinste- ciaoy monarcha rzekł, śmiej'l.c si~ glośno i 
ru, jedyny jego spadkobierca, je2eli do~yje do w kazuj,!c na nie: .Spojrzyjno, mamo, na te 
czasu, aby odziedziczyó maj ,tek po swoim dwiet twartel" Wogóle jednak Alfons mn-ty 
cIzi.dku, będzie bezsprzecznie naJllogatszym lubi, gdy wydaj'ł okrzyki na jego cześć, a Ih 
clowiekiem na świecie. Najbogatsza- dzielnica wDoye gości kąpielowych w St.·Sebastian spra
Loadynu, znana obecoie pod nazw~ Belgravia, wiaj'l miJ widoczn'l ucieeh~. 
nale~y do księcia Westminsteru i nabyt'l by-
l. przez jego przodków blisko sto lat temu. 
Obecnie, wszystkie maj,tki ksi~cia Westroin
stera, razem wzi~te, daj, 1,000 fnntów szter
lingów dziennego dochodn, a wedle ścisłego 

T E L E G R A M y, 

obliczenia, za lat ki lka ouma ta wzrośoie dzie- Petersburg, 20 sierpnia. (Ag. p.). Jego 
sięekrotoie. Nalety jeszcze w tcm miejscu do- Oesarska Mość oznajmił Najwyższe podzię
dać, 'te ksi~~ Westminsteru ma w swoich kowanie główuemu naczeluikowi ,na Kan
stajniach wyścigowYch najslynniejsze rumaki kazie i warszawskiemu gener/1ł- gubel'Ua
świata, które przyoosZł właścicielowi miliony torowi, oraz Monarsze zadowolenie guber
rocznego dochodu. natorom liflandskiemu i riazańskiemu za 

---=Ależ to zmarnowame sil elektryczno-, ~agdarenl\, szczerze uśCiskata iu~ 
iei, bo do czegoJż sInżyć mogą owe pora- zyukę, kryjąc łzy, które z serca płynęły 
iwa? • do oczn. 

gdalelo. Ale żeby być głucbą na wyznanie chcesz bym cię więcej jeszcze zdziwiła. 
miłości takiego jak Franciszek człowieka.. . Pozwól mi spokojuie siać rntkę. 

- Pojmnję, że nie dbą.sz o tamtych; Ma- , - Nie mów mi o tern więcej, Jeżeli nie 

- DzIwną jestd- odrzekla nieciel'pliwie - Ażebr. siać rutkę bez hlebezpieczeń-
Magdalena.-Gdybyś przynajmniej tak jak stwa, trzaba mieć brzydszą bW&I'zyczkę, 
m~ż twój broniła sprawy pana Lecourtois 1\ stalsze usposobienie... Ocl1l nie dąsaj 
lub Remillemontal... się, bo ci uie do twarzy z teni wcalf\. 

- A dlacztlg~ nie mam bronić Fran- ie rllmień się zbytecznie, bO eię ' ,tb 
ciszka? Ozyż pod każdym względem nie oszpeca. 
przewyźsza tamtych? Czyż nie ZDamy go - A Iwięc mÓwmy o czem innem. Po
oddawna? Twoi i moi rodzice bywali u nie- <loba mi się kołor liberyi strzeleckiej 
go, cenili go. On sam nawiedzał nas czę- w zamku de RuMeoUl·t. 
sto i jak brat starszy towarzyszył w wy- - Więcej ci w niej do twarzy, niż mnie, 
cieczkach do Nancy. . Magdaleno. Gdybym nie wiedziała, że . od 

- Ty i rodzice twoi znaliście go lepiej. lat 50 używano go w rodzinie Rudolfa, 
- Tak. Ale i ty znasz go doskonale. mogłabym prz1.lluściĆ, że była wymyślon!} 

Znała go tw 'edna matka ... Zna ojcięc... dla c~e.bie. Gdybym JII. sama It/lała gł Si 

Znają go wsłyscy, jako słownego i ZAcne- w tej sprawie, wybrałabym kolo' fjZal'l 
go człowiekal z fioletowym; przypominałby moze operę 

- DoŚĆ tego -wyrze)da Magdalena, za- komiczną, ale przypadałby dobrze do uikłuj 
slaniając dłonią usta mówiącej.-Rozsttoisz mej postaci. Cóż myślisz, Magd.leno? nie
mi do reszty nerwy tym projektem mał- wielkie to nieszczęście, że ci do twarzy 
u:ństwa i pochwałami swego ulubieńca. IV zielonym kolorze. Ale możnaby przypu
~Ieduy chłopiec I Zapominasz, dobra mo.." śćić, że zas ięgano IV tern twej rady. 
Ja Heleuo, że ule jestem w· poło-leniu, któ- - Nie znałam dośt dobrze twego męża 
r~ tobi~ \1ozwolllo wyjść za baronjl. Ojco· na to, ażebym mu miała nak37.ać no zeuie 
Wie na~ l , mający teŻSllmeszauSll jako współ- swych ulubionych kolorów. A jeżeli dzl · 
:1.aŚciciele browaru piwnego \V' wielkiem siaj ",łotylam tutejsze, to dlatego, że sa-
8Ięs.~wie Luksemburskiem, skąd do {,ota- ma prosiłaś mnie o to, mówi_ąc~ że chc~z, 

I'yngn przybyli, odmiennego doznali losu. abyśmy wyglądały jak siostry. ~ 
SIi'YJ~wi vowiodło si') świetnie; ojciec mój Powiedziała to z cznłą. wdzięcznoś6ią, 
straCIł wszystko. To też twój posag był ale I tajemną zarazem goqczą. 
znaczny, a mój żaden prawie. A tak! Bo to jest 1Jlojem jedYllem 

- Ale są pomimq to średn(owie znf ry- pragnieniem. 1m więcej cię. kocham, tern 
e~l'ze, którzy c'hcą cię zaślub ić dlx twych więcej Pl·agnę zbliżyć się do ciebie. Ałe 
Pięknych oczu... ,eraz możebyś zdjęla ten ubiór, skoro nie 
. _. Trzeba dziś mieć mająteK, że y być Dlasz zamiaru galopować po polac11 za sar
IYdC8rZem - odrzekła młoda pauna z prze· Dą lnb jeleniem. 
I!& zoną szorstkością. - Nic piluego. Mam dość czasu - od
. - Najprzód, FI'anciszek nie jest ubo- rzekła Magdalena. - Zanim babka twego 

glm,. bo jako jedynak, wszystko dziedziczy męża wstanie i ubierze się ... . 
re le°JCU, a powtóre zarabia dużo swdim ta- Pójdź zobaczył, czy się już obudziła. 
.. ~, m. '1'a nwaga z twej stnny bardzo 
...... 6 zadziwia. /' (D. c. n.). 

u,ziałalność w zakresie pqporu podatków 
IV 1'. 1889. 

Narwa, 20 sierpnia. r Ag. p.). w nocy 
z poniedzialku na wtorek wojska wyruszy
ły z Nal'wy i rozpoczęł gię manewl·y. 

aj wyższe O by były obecne nazajutrz 
przy manewrllch, a mianowicie )lrzy wy· 
sadzaniu mostów, min pod wodnych i pl'ze
pra wie przez ~zekę Lugę. 

Wie4ll ń, 19 s ' . nia. (Ag. p.). Na za
prosz nie' c'esarz~ Wilbelma, towarzyszyć 
będzie cesarzowi Franciszkowi Józefowi i 
szef auS'tryackiego sztabu generalnego Beck, 
na man WI'lY wojsk,owe na Szłązku. 
Wiedeń , 19 rerplila. (Ag. p.). \V edłtIg 

.Neues Wiener 'ff!.gblatt; jeduocześnie z 
obchodem jubileuszu biskupa Strossmajera, 
odbędzie się '" Diakowarte ongres przed
stawicieli ludów słowiańskich monarchii 
~llstryaclde.j : Zadaniem kongresu będzie 
opracowanie programu dzialania IV kierun-

II w' mocnienia solidarności słowiańskiej. 

Londyn, 20 sierpnia. (Ag. p.) Wedle 
wiadomości , otrzymanycb z El'Zerumu, w 
Muszy pl'iyszlo do I'zezi ch1'Ześcian. Liczba. 
ofiar niewiadoma, lecz, jak mówią, ma być 
zóaczna ~ardzo. Krll'żą tu pogłoski, że woj
ska perskie dążą ku granicy tureckiej. 

Ostatnie wiadomo~cil IlIindlowe. 

Londyn, 21 sierpnia. Bank angielski ob
niżył dziś dyskonto do 4°/ •. 

Waraz,wa, 20 sierpnie.. \Vek"le król. terw. Ufo 

BerIiII (~ ~.) 40.80 iłU., MJ.57'1" 62'1" 67'(, kUl',: 
/'olltlyn (3 m.) 8.26 i4'l., 8.24'/,; Pary. (10 tl.; 33.00 
ią'!.; lV.e,leil (8 d.) 7MO żąd., 73.l<Lkup~ l '/. 1i~(1 
likw. KrbL Polskiego .1. 91.00 iąd.; male 90.25 iąd.; 
5·/q pożyczka w8o)oóolnl.1'1 emisyi 10UlO iąd.j 4'/1 
pOlyczka wewuęt,,"a z '1887 rakII 88.00 Żął!.; 0'1. li· 
sty Z8.Ht&WQ6 ziemskie f scryi !l6.30 żąd., II ser. lit. 
B 94.75 żąd., I1l .er. lit B 9U- itd, 9ł.łó kup.; 
5'/, lI,ty ... tawne .iI, W .......... ,. r 911.60 ż 'l., II 
97.25 żąd., !II $6,50 iąd., 95.40 kup., [V 95.40 żąt!., 
V 9il,30 żąd.; 5'" obUgi miasta War .... wy dł. 91.00 
żąd.;. 6°10 )Joty zastawo~ minta ŁOdzi .er. l 96.00 
.tijjł., U 93.00 Ż§d., LU 9'2.60 ż~ IV .er. 91.50 
żąd., 91.20 kup. Dyskonto: Berliu 4'/ .. Laudy" 5'/., 
P'&ry!ló a8/0, \Vui(łeń.łIJ/., Petersburg uO/o. \V&rto!6 ku· 
IJOUI1 z potr,c.. 501ft: lf!"4Lf .ZL-4t&WU8 :tóieuukie 16.-a, 
w&rsz. I i II 183.~ E.o.:.i 143.8, listy lik"id . 83.ł, 
poiyezh pre",iow~ l 48.8, fl 207.1. 

P. teraborl, 20 sierpaia. lVoqle ua Lou,IYII 82.30. 
IL pou"~ka w •• ho~ui& 101.00, ur poi.yrzka "'i",bo
duła 101'/ .. 4J~"(. listy, zastawne kredyt . • temskie 
132.50, a.kcye ba.liku rll3kie~o fll.& bautUu :ttlgrAuic:t:. 
nego 262.50, peterdbnr.:dciego bankn tlyskont.o \,ego 
615.60, b.ukn ,ni~dz,uarodnwego 484.00, " ...... w· 
iłkieg"o hauku Ily~kdll .tpwego -\-~ 

Berlla, 20-go sierpni&. Ilaukllqty ,u.kie "ru.: 
245.75, Da. qost.&wę t46.00, weKKle nR. \VlrrsZAW~ 
2ł~.ł5, ua Petorsbarg h. ;Lł5.Qv. 11& pete,.bllrg 
dł. 243,00, Da Loudy" króL 2oAi'I,. u .. r.ollJlYII ,)1. 
20.24, U& Wiedeń 17950. kllpOlly .olue ~'U,80, 
5°/0 hsty zastawne 72.50, 4°/. list.y likwidaeyjne 
68,90, poty"zka rush 4'/0 z 188') r. 98.20, 4%. 
1887 r. 66.25,60(, reutl>.lota 109.90, 5"1.1', .ł. _ 1864 
r.107.60, pożyozka lV.ebodni ... !l 0111. 77.25. [\1 e.ui· 
syi 7T.25, 5°10 listy n.3tł\Wlle rUlłkiot 108.10, :; o 110· 
iyeaka pramiow. " 1864 Joku 175.50, takt1 • 1806 
r. -.-"1", akcye tlrogi żel. wa.rul"w:tko-wie'\tu1a.k.iej 
238.00, akeye kredytowe allstry""kie 173.00. ake,e 
W&18l8.W"skiefio banku btllldlo\Ye~o -.-, tly:tkonw. 
wego 188.4-0, (ty konto uH:un!tio~klego h&l1k" pIl.6.:tt ..... u. 
ł'(o prywatne 3%. 

Londyn , 20 .ier ·&.l'ożyc.k& rn.kA' 1889 roku 
nem. 98' /" 2'1,°Jo K01130le augiel!lkie 9Ql/1ł' 

W. razowa ,20 . lerpnia, Targ 11& 1,1 ... ", IVi!.kow· 
skiego. p szellka. JW . prli. .# -, piłtr. i llohra - ~ 
-, biała 53O-MO. wyllorowa 550 -580, żyto 
.,borowe 315,-407, srednie - - - , ,",IlrUi\Y8 

kowie.. Ajz,k Ajseusteia • Libt OzlMów, Nill8ll 
RieWlld z Heut Hochman. 

Z. arll w diun 19 sierptlia: 
.1.Hoy: Weei ao lat Hi·t'\, .",,,,10 23. .. tej 

Iie.bi. eWop.ów 12> d~e ,~.11.b 1, 
w tej Ucsbie m~j;ez;~1l l ., '"to"bilt - & ńti.1un"ieie: 
Antoni 8koW'en ... da, _lat 17. • 

Ew • ••• U.y : obi""i olu lat liMit ..... Iq;l~ .. tej 
Uczbie ehłopeów 4, obf, ... ą' 18, doro"rob
.. tej liezl!i. Ul~tesy.n - kobIet - a .oilWo ... ,e!e'

St. roz.h • • I: d.i .. i do ,., 16-tll .. 1 .. r[o 6, w ej 
li.II>ie """pro", 4, ~ew"łL 2, dDroaly<8 - w tej 
liezbie~l. - k.oWet - ... i.~o"i.ie:-

TELEGll.\lIY Gl EłlDłh~E. 

G iełda W, rau)'i8ka. 
Z."aao < koóce,o gieM, 

z. Wlksll k ... iłko terrti •• we 

u HerJiu ZA too w.r. 
na Laody,r,..~ I Ł .. 
DIL Par,t Ea IJJO fr. 
Da Wi .. l.,; n 100 n. 

Z. , . plery p.hlw.w •. 
UBty Iikwid~eljue I(r. Pol. , 
RII.1C'\iPoiyc~ka. wilehollojd. . ,. 4'. ~u1 , wewo •. r. 18~7 . 
Lilt.y Z;Ult. lietJł . ~6r.Ji r . 

n , . •• v. 
r,illty7 .. ut. m. W"ru. Sor. I . 
"" ",,"" V 

rJ.'tt.J z:l!lt ~ m. łAthi Ser.Ji I . 
11 If. 
" lU. 

Gi ełda Berlińska. 

Bauk.uoty rlll'łkie Y.U'u . • 
" n Uft. fło1ta\'I. 

O'ikonto prY":lLUe . 

O.1lO 
8,26 

lS.-
711.40 

91.2~ 
lo\.-
88.-
00.30 
9465 
99.50 

'!.~ 

4090 
8.26 

33.10 
13.45 

9l.-
100.25 
88.-
96.30 
~.60 
W,5O 
95.iiO ..-
245.10 
U,U5 

I 3"1. 

I 
"onely I bllkllOly: ~ot. IIr",,1 

Imperyały i pOłimperyaly l '7Jr, i . 
.~ot . uialłrz. 

Emi.yi 17 grndni& 1885 roka) - 613 
P~łimperla1y staro -
Funty aterlin . .. b&nknou.eb' \.... 
Marki niemieckie 
Aoauyackie baukuoty. . 
Franki . . . . . . . 
Wartojć ruM&kred. w .Ioci • 
KupoDY celne . . . . . " 

LIST A PItZ'fJEZDN~CH. 
Hotel PoI.kl. }VizblUld 4 Sto Bulo.kowski • War

suwy, ksi'ld_ lilkie .. ie •• 1Ialynia.. 
Hotel VI.tori •. Mel •• nor z Kalisza, Gulje .... Ty. 

msu, Ło.iński. W .. r ..... y, Kle"r s Poraj •. 
Holel MaaIBUrr.l. Bobu. z IV ........... y, RatllD'wski 

c RostoWA, Antadze z Kntaisn, B&,erle z Berliaa., 
Meleer z J alty. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

d. Łodoi 

przych.dzą: 

• Łodoi 
o~cb.d,, · 

przychod.~ 

ło Koluszek 

-

" Skierniewic . 
" \\lat8~a.WI 
n ·~Jek3&D.dro",a 

n Piotrljo .. a 
" Gra.nicy 
11 Sainovrea. , 
tt Tomaszowa . 

"Bziua 

I :GODzilw i MINUTY 

I 81 łoi 101 151 41351 8/:10110130 

7 10 S46 't 15 7 .~ .8 fil 
Sł<; :I~ SU 

1105 3 10 20 
Ił:; 

' 9 52 
. ~ -łł ,. 3 MJ łł2~ 12 łJ. 

2 2~ , f5ł 
2 ł5 • 37 fU 

lQ 16 , 
1.1 

2 01 ł .as 
- ~,j~czmieil 2 1 ~o rzęlIJ 3iiO-375, o'l'i •• 210-
281l, gryk& - - - , rzepik I~t.u i ~. 'Zi\1l0'l\" . - .. 
- , rzep ok r&ps .im. 600 -6i9, grooh poluy - -

n IwaagT. } ( .. a:IL. 

"U'ł-browy D~~. : 
Ił Pe~urgt\~. 

ł- 958 
8U 1 

10lOE - , cnkrowy - - -, (Moll. - - - 1.& kbrA6C. 
kuza jaglana - - - , olej ra:epa.kowy '- - -, 
lniany - - - z& ~lId. _ 

Dowieziono IlszeD1cy 600, :lItA 1000, l~e:tmieuia. 
-, owsa. 300, grochu lIoln'ego - korcy. 

WarazawI, 20 sierpnil\. owiŁ.", 78'/. sakey"," 
o k. 9'/;·r.. Hurt. oklod. ZA ".ia, lr~ kOjl. 8M'-8f8. 

.stynki za wia.dro kOll. &7~ -860~ (~ tlod&d. na 
lVy,~hp. 2"1,). '. 

Peteraburg, J9·go sierpni •. M.i IV mi.jsetf"~G.oó· 
fIszenie. w m. 10.00. Zyto 6.75. O",ies IV m. l.LO, 
Konopie w m. ł2.00 . .. Siemie lnilue w m. 11.60, 
DeuQz. 

Bernn, 20 sierpaia. P ... ui\!A 185 - 198 ." sierp. 
195,00, alistop. grUll •. 185.75. 7,y'" 160 - 168, 
u ... ~i'\l'~. ~69.00. u~ .listop. grud •. -.-. ł 

Havre, 20 sierpfU&· KM" ęoM average/Saut. 
na wrze •. 113.50, • grad. 103.5 , u~ IUrzec 1891 
r, 90.00 . • Mocoo. 

fIIanohesler, 19 ęie~pni&. Wator 12 T&ylot 7'1. 
W.\er 50 Taylor 9 V" Wator 20 Leigh 8'/., Wator 
30 Clayton' 9'/ .. Molik 32 Brooke 9'1., Iilule lO 
MayoU 9'/., ł{edio ~ Wilk.iuaon 11, Warpcop. 3:Ł 
Lees .pil .. W .. rp~0Pl! 36 Rowl&od 9'1" Douole tO We
slOn. lO'I .. Don\le 60 zwykły gaL 1a'l.. 32" 116 
dy •. 16+16 grey tkaniuy • 32rł6 180. 

LIverpool, 19 sierpni... Ba,rema. Spra ... ó.dallie 
końeowe. ObrOt 4,000 bel, I tego na. speklIla." i 
w 1'.0. 300 bel. Ospe.le. AJDerybńska t/.. uitej. 
lliddliug ameryk.uska.: nOl sierpień 6"1 .. sprz&
dawcy., ua. aierpi6l\. wrzesień. 6u /" sprzedawcy, na 
wr~ień p&lldz. 0"/ .. .nabywoy, W. \l:&Ź,\a. liolO(HIII 
- _.;...1,,' D~ 'Ii.t. gredaleń (J'/u aabY"l'l, 
na. grudzień Btyczeó; 5u/'ł ll&bywa.Y, JlA "tyozeń. 
luty 5"/ .. llt\bywCI, no lut.r mar, .. ~"lu nabywcy. 

New· York, 19 .. rpni... llOlwelu. II "/ .. , w X. Or· 
leanie 11.26. . 

New.York, 19 sierpnia. KOWA (F_ir • Rio) 20.75. 
Kowa Fair·Rio '" 7 low o«lmary 11& sierp. 17. 2. 
n. -pUW:. 16.92. 

li i 

DZIENNA STA TYSTYKA LUD I-IOŚCL 
MaI!eolalwa zaw.,1.8 .. liniII 19 ierpuia: 
W paralII kalol ckle]. 1 : lnąll5z Proce, IVaudł 

Ilalter. 
W paraftl ewangelickIej 3: j'ryderyk Seholu. , 

AlII1ł Sauer, Adolf Spl~t.er z Regin~ Be.ku, RO' 
bert .RoJer I Matyld • .Hauaer . 

Slarozako •• yo,-" 3: Her .. Hugnl • H,au~ Uern· 

n Jloak ... , 1123 
., \Vied.nia . 532 7 52 ł 37 
,. Krllkowa, 5 27 7 25 

11 \Vroeław& , 18 II 10 6l 

" Berlioa 6 5\ ~ O 

UWAGA. Cyfry OSIlt.A!Soue grubuYID '.trukiem 
wyr'i~~ c.as od gt>d.lay'6-oj .. iee.orem do go
ddn l' 6-ej uuo. 

L $; '1 
Ostrzeżenie. 

W d. 18 b. m., z kantoru mojego skra.
dziono list -rekomenaowany, zawiera.jący nll.
stępujące przekuy: 
RB. 675.75 pl. 7}o na Dloje.zł eWll ~ wy

stawieniao .J. łJvl I\niek' go "tV Lo
dzina na Dawida Maliniaka. w War-
szawie. • 

Rs. 210.85 p~l slo z !yst&wi '" B. & . 
lfinkelstein w Brześciu LiCews"kim 
na B. & S, Flnkelsteill w War za.
wie. 

Rs. 113.90 pl. 18 bo UJ. Ió wy wlenia 
Emanuela. Hh-schbergb. W' Kntnie 
na A. Goldfedera. w Warszawie. 

oba na zlecenie J. "Dobranicklego w Lodzi 
z indossem tego:il na Dlllie; wszy ~ki. w 
prze~emnie scedowane nil. B ak '! konto
wy w Warszawie. Ostrzega się aby nikt 
powy:ł zych przekazów nabl'wał dyl 
j '0 skI . Ilie .. ' tadne' w !teL 

Rafał Sachs. 
158!i-l~ 
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Pod~ękowaRie. 
Kurator ezasowegó Sli\łjłAll& ,lituJ)-
zakqnnych w Łodzi, honor 
~e!~, że W eiągu _"'~("[I,"lU 
tal otrzymaL óJ\alty }V unŁnwi'źn,Q 

Od w-gl> 'IIt~uiJłaW& JtorOiIiłiIki6g0 n. 
" tą:.>ź ... pol!red, D,ioDikIiŁ6d%k. ,t 
" W1e M...... 8ił~enł.· • 

uczcuniu pt.mi~i b. PI. pj~~ . ego .. 
" W-go ńatdd& ~s&k _ . . 

za .IlJlBte.dJUct.Jr~ Ko~tu __ ,_. __ •• ~ . 

" uJiQ' ~fom.nadowej rs. 238 
nowIeJe : 

od iV-go Sal. Landou " 
u Ad. Olsera . 
" J. "'izla , . 
• , Ang. Barneb. • " 
n" /Zyg. Licbtenfelda. 
" Is. Barucb.. . 
., )l. As.e", . 

" ,,8. Czamańskiego 

'I 

1[. Hermana. . 
N. Rosenblum.. • 

" S. ~o •• nblatta ' 
A.d.1 Dobranickiego 
~ar. SilhenteiDł- . 

~~ P.t:n~ra ~ 
H. Wuliiohna . 

" Sal. Barcińskiego . " 
" Jg. oznańokiego . 

'I .. Leop. Landau 
~ J. Bapapolta. 

E. Korno.um .. 
" L. Rap.porte 

H. XoustadŁa . " 
" \ ,. P. Dobraniekiego· . " 
" D. Ro •• nblatta • ., 

Btau. Landau. ." 
" J. Dobrauickiego. " 

Joz. Ro •• nblatta • 
" ,. GultJDan . n 

J. :Hertzberga .. . ~ 
" llaza Goldledera . ' 
" J . AlZera • 
" Al. WalBs.a . • 
" B. DobraJlickiego. " 
" - J . Bils.ewakiego • " 
~ J. L. Barsego 
" Hen, Birnbau1Da 
" IDecz. PinkllB .. 

IV naturze 
od..W-go j!. 

" " D. 

I. K. PozoaBaki. 
l M:-l 

nI i, 

DZIENN* ŁODZKI 

·s 
Tylko 2 dni! Tylko 2 dni! 

, Par.adyz. 
w SOBO'l'Ę, d. 23 i w NIEDZIELĘ, d. 24 b. m. 

KONCE'RT 
i PRODUKCYE 

FENOKEN~ KOUPANn 
Pierwszy r,az w Łodzi 
przedstawienie orygynalnie p.'esowanych 

, . BB.AZYLlJSKIClI 

PJAPUG .. AMAZONEK ' 
, ' 

l t 'es wanych i przedRtawianycn 
I przez pódl'(\~lI.iącą, królowI) 

,', pa'pug ' , 

bfd~ :V~lavięr. 
ARABSKA . BAJU 

wschodnie fantazye i sztuki 
:i:onglel'skie wykona 

iT~a:Q ,Mamadoo. 
'l..,',\l~.,.,,~ karyltatuń ' ty ryS\}. 

IVlilka t 

~ ,if). G. Glance, 
. ' ~tón .,rysuje wszystkie obj'jI.-

{. , zy oą\Vl'otąi1! 

, ..... . if6td'tt .~~r"n~" .... 
ł. I" J . , "''lprkoJla ł9'~1oW'a sw;zel~iV ' " • 

Mile' n]}ela vier.' 
.t'!.;I. tIr ••. I 

KONCERTU w sobo~ O go z. 6' po pOIadnin, w niedzielę 
- o godzinie 4 ,JłO PRIJJallill. J 

, Wej~ęie 3'0 kop . ...::. D:tt~ci 10 ko~ . 
Miejsca DUlDeI'Owane, 50 kop. 

Prol'ram1 iii. do oabycl. ,przy kasie. 

Cyr' Er". Ci~ise}ll 
l .. ",~v.tw. 

188 

I A. 

Tylko na krótki czas!l 
HELEtiÓW. 

W piątek, Uil!D1& ~tlIWi~i" w, IQbolę i ., ai.'-' I. 
OSTA'l'~lJil , -, 

WYSTĘPI s.tY~NEJ 

Linochodki 
:' DONNI EROI~JY 

I 

zjej wybotnemi produkcyami~l 
wY.sóklej r ie-! 

jDoona EfP.~"! na:l~lłodsza i 
naJpiękniejs~ JinocJiodk/1 obecnych 

- czasów. ,' , l, 
TyJkI> dla plel;}!'$zQrzędnych g~. 

sięblerstw ogródkowych. 
,]foczl}tek ] ~ej czę~ci o gOdz. 1-tj 

(Pauza). 

Początek 2-llj części o zmroku 

, ~ ,IIrylmłfowgfłł faje"werlQiem 
. I\U - ,r ... , . 

spalonym na linie przez Donot: Erolot:. 
... ł:Jodzieonie zmiana pro«ramu • ' .... 

Wej§cle 50 kop. - Dzieci 20 ,kop. - Miejsce, sH!dz,ce rs. i. 
Początel\ KONCERTU O godz. ;4 

FABRYKA TABAC~~A.,wI Peter~b.~~gu 

A. N. SZAPOSZNI 
poleea nowy wybocQWY gatunek pai>i6ł·pM.w 

'W bi~ęj bib~·:tce 

"Ballad yna;~' 
10 sztuk _~O kop., 5 ąztuk ,;s kop. 

oraz znajdujące się już LW powszeehnem użyciu a obecnie 
micie ulepszone papiel'osy niesklejane VI białej , bibuh,8, 

It) I t" 
dn "tIroSI 

" W administracyi "Dziennika Łód~kiegb" są do' i 
I I, 'II. nabyci:.. .... j 

PRZEEISY . -fi PRACY IAtOLBTIICH'-:ROHIltNIKÓ.W" 

, K;si~ż;tti fabryczne ~" ",;: 
. • l 

do zapisywania maJ'oletnich robotników, O.l'ilZ 

KSIĄżki ,.. . . 
40 zapi8cY\\I*ula dowodów legi tyml\llyjnydl 

, tników. " f " ,! 
, , I l 

,rSzematy ~O zapisfwa;ni~ 
, ,wypadkó~ V! labry\ca" I 

oraz wszelItie druki i . ~ąi~!1<i 

dla sądów DlIKoin i oILU4&U.u 

FABRY,KA KAPECUS'Z'Y S~OM~OWYCij 
f,. PI.LCOJJTTCH ' 

Ił I I 

. W. WĘL~ĘR & 'C!! 
WlRSZ!\VA, Tl&D13C1klftl N, 9 

poleca na nadchodzący sezon kalJ~lQł!lze ftlcowe w 
nowsz,Y.ch fasqnach, gatmlkach i kolorach. 

Ceoy bardzo 
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